Senat Uniwersytetu Pedagogicznego im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie
Szanowni Państwo!

Jako senator, a zarazem przedstawiciel związku zawodowego, zobowiązany prawnie do troski o dobro naszej Uczelni i właściwe przestrzeganie procedur demokratycznych, związanych między innymi z wyborami naszych władz, zwracam się do Wysokiego Senatu z następującym problemem:


Otóż w projekcie uchwały Senatu (dot. powołania Rady Uczelni) przewidywanej do głosowania w dniu 28.01.2019 r. zaintrygowała i zaniepokoiła mnie zwłaszcza treść par. 5, a głównie jego pkt. 1. Tak więc (zgodnie z nim) pan Rektor chciałby wskazywać wszystkich sześciu kandydatów do Rady Uczelni, a Senatowi zaproponował ograniczenie takowych prerogatyw praktycznie tylko do jednego zgłoszenia (a w sprzyjających okolicznościach – dwóch, gdyż obiektywnie rzecz biorąc po dwanaście podpisów pod kandydaturą mogliby zebrać senatorowie z nauk humanistycznych 
i społecznych – jak pamiętamy, trzeba by mieć podpisy 20% senatu).
Dlaczego pan Rektor postępuje tak niedemokratycznie, zgłaszając wielce dyskusyjny projekt? Bo każdy człowiek znający się odrobinę na psychologii wie, jak najłatwiej sterować emocjami 
i działaniem zbiorowości (w tym przypadku Senatu), czyli grupą, na którą można wywierać różne presje i która nie zechce jawnie przeciwstawiać się przywódcy, czyli Rektorowi.

W sytuacji, gdy – zgodnie z paragrafem 7 proponowanego regulaminu powołania Rady Uczelni – Rektor wskazuje kandydata na Przewodniczącego Rady Uczelni, (co jest niezgodne 
z zapisem ustawy, gdyż to senat wybiera Przewodniczącego, nigdzie w ustawie nie ma wskazówki, by zgłaszającym był wyłącznie Rektor) ujawnia się skrajnie niedemokratyczna strategia Rektora UP, 
z którego decyzji skorzystają (także finansowo) prawie wszyscy członkowie tej Rady. A przecież Rada ta ma opiniować i także nadzorować zarządzanie uczelnią i oceniać decyzje władz uczelni. Nie trzeba długiego namysłu, by dostrzec konflikt interesów, gdyż Rektora będzie nadzorować i oceniać gremium zgłoszone przez niego samego. 
Wyrażając myśl najprościej: pan Rektor chciałby uskutecznić wybór takiej Rady przez Senat, która będzie mu „wdzięczna” za konkretne decyzje personalne, związane z honorem zasiadania w tym gremium oraz finansową gratyfikacją ze środków Uczelni. 
W tej sytuacji konieczna jest zmiana w Uchwale Senatu, która dawałaby realną możliwość zgłaszania przez Senat (poza reprezentantem studentów) członków Rady UP.

Niejasny jest też zapis par. 3, pkt. 1, w którym stwierdza się, że spośród członków Rady, 
co najmniej 50% stanowią osoby „spoza wspólnoty uczelni”. Z tego wynika, że „spoza” może być 3,4, lub nawet 5 osób.

Uchwała, którą przygotował zespół na polecenie Jego Magnificencji, przegłosowana 
w proponowanym przez Rektora kształcie osłabia lub wręcz neguje uprawnienia Senatu. Śmiem twierdzić, iż stanowi próbę nazbyt dowolnego czytania zapisów ustawowych, które prerogatywy powoływania i odwoływania członków Rady Uczelni powierzają wyłącznie kompetencjom Senatu. Nie negując wartości zgłaszania kandydatów przez Rektora do Rady Uczelni, sugeruję równą swobodę zgłaszania kandydatur przez społeczność senatu (w ilości rozsądnej, ale też nie hamowanej niedemokratycznymi restrykcjami, które sugeruje w projekcie rektorski zespół).







Z wyrazami szacunku i prośbą o refleksję.

